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W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.

Gazeta wiedeńska z  dnia 6. b. m. pisze 00 
następuje:

Jenerał Ryniński zajął B ia łe ; w  okolicy mia
sta tego zgrom adziły się szczątki korpusu, do
wodzonego przez jenerała Gołowina.

Poczta z Siedlec przybyła znowu do W arszawy.
W  obw odzie Łączny wszyscy prawie Izraelici 

srebro swoje dali na publiczny użytek.
Ta i  sama n gazeta donosi z  Gazety war

szaw skiej: „ Ż e  rząd nie oszukał się w  zaufa
niu swojetn względem  ludności W arszaw y i że 
odezw y swoje niedaremnie c z y n ił, dzień w czo
rajszy jak najzaszczytniej to  dowiódł. Tysiące 
mieszkańców sto licy , między którymi także był 
prezydent rzęd u , książę Czartoryski , udały się 
do szańców i wałów za rogatki jerozolimską i w ol
ską. Czcigodni kapłani rozmaitych stopni, oby
watele różnych stanów, damy znakomite i dzieci 
z narzędziami do kopania w  ręku , ustrojonemi 
w kwiaty i w stę g i, gwardyja narodowa w kilku 
oddniałacb z  muzyką 1 bębnami na c z e le , cechy 
Z rozwinięteini chorągw iam i, pod przewodem  
rady municypalnej, wszystko to sprawiło równie 
wspaniały, jak serce poruszający widok. Słychać* 
ż w dniach tych rząd narodowy i srszyscy mi
nistrowie mają się udać za rogatk i, ażeby z  mie
szkańcami dzielić roboty przy fortyiikacyi W ar
szawy.w

Inny artykuł piszący o tym że samym przedmio
cie , wspomina, Se dnia 21. lipca prezydent rządu 
narodow ego, książę Czartoryski, w  dwóch miej
scach pomiędzy lodem kopał przy szańcach W ar- 
iznwy. Przyjęto go z  ozna&ami radości i odpro
wadzono/ Izraehka gwardyja municypalna w mun
durach pracowała dzień cały na wałach. -Urzęd
nicy rozmaitych w ydziałów  byli także "kopaniem 
zajęci. Gwardyję narodowa i municypalna wró- 
eiły  wieczorem z biciem  bębnów i w przynależ
nym porządku do miasta.

-Odezwa rządu narodowego -do obywateli -mia
sta W arszawy brzmi w sposób następujący : „Z b li
ża się chwila , w której los ojczyzny rozstrzy- 
gniony zostanie. N ieprzyjaciel we wszystkich 
miejscach na prawym brzegu  W isły,ze stratą .ad-



party, star? się po drugiej stronie zagrozić sto
licy. N iech p rzybędzie! Oczekują go te same 
hufce , o które w dniach wiekopomnych 19 , 20 
i 21. lutego ro z b ili  się potęga Moskwicina. Cała 
ludność W arszawy wyruszy z  bronią w reku, a te 
same p o la , które długo jeszcze po roku 1794 
okryte były zwłokami napaśników, znowu kości 
tych w iecznych w rogów  Polski pochłoną. Je
dnakże nitn czas nadejdzie do ujęcia broni, która 
zniw eczyć ma dumne plany nieprzyjaciela, śpiesz
cie się . obywatele W arszawy, dokończyć roboty, 
do obrony stolicy rozpoczęte. N iech cała lud
ność , nawet płeć słabsza, zgrom adzi się dla 
wzniesienia groźnych szańców przeciw  nieprzy
jacielow i 1 N iech każdy według sił swoich przy
czyni się do obwarowania stolicy! Oby to dzi
siaj było hasłem waszern obyw atele: Na szańce! 
Na wały! — • Prezydent rządu narodowego: książę 
A . Czartoryski. — Sekretarz jenerainy rządu, 
radzca stanu: Andrzej Plicbta.**

Gazeth wrocławska donosi z  W arszawy pod 
dniem 22. l ip c a : Na mocy uchwały izb  połą
czonych , wydanej na posiedzeniu onegdajszem, 
osoby następujące utraciły godność senatorską : 
Bisknp G utkow ski, wojewodowie : Stanisław Za
mojski, W incenty Krasiński , Stanisław Grabow
sk i, F elix  C zarnecki; a kasztelanowie: Alexai;der 
W a le w sk i, Alesander Potocki i  T . Grabowski. 
IJt-cyzyją względem  wojewodów Tadeusza M o
stowskiego , Maxymilijana Jabłonowskiego i ka
sztelana Lubom irskiego odłożono na później.

R osb yja.

Oto jest regu.ainin, dotyczący się biletów 
ska»bu cesarskiego, namieniony w przeszłym 
numerze gazety n aszej:

4  1. W  celu ułatwienia obrotn finansowego 
ntworzonych zostało biletów skarbu ceskarskie- 
go  za trzydzieści milijonów r u b li , które w czte
rech latach spłacone będą; każdy b ile t, ' wydany 
na dwieście pięćdziesiąt rnbli assygnacyjnj c h , 
wynosić będzie procentu cztery od sta na ro k ; 
dla większej wygody rachunku , procenta te usta- 
nov ione są po dziewięćdziesiąt kopijek ca m ie
siąc od tlażdego biletu , co czyni dziesięć rnbli 
ośmdziesiąt kopijek , czyn  4 32/100 procentu 
rocznie.

2. B ilety te będą sporządzone podług formy 
do tego przedmiotu p rzy jęte j, opatrzone podpi
sem w icedyrektora, buchaltera i kontrolora wy
działu skarbn cesarskiego.

§. 3 . O gó ł biletów , których wydanie jest pro
ponowane , wynosić powinien trzydzieści m ilijo
nów rubli assygnocyjnych, będzie podzielony na 
trzy rzędy po dziesięć milijonów, jeźli będzie 
potrzeba puścić w obieg wszystkie trzy rzędy.

§. 4- T e  bilety będą wydawane i przyj010' 
wane przez koronę w wypłatach wszelk.ego ro
dzaju , oprócz zakładów kredytowych , gdzie wf' 
płaty i pobór nastąpi jak wprzód w assygnatac 
lub w gotow iźnie, stosownie do praw ideł zakład0,

§. 5. Umorzenie tych biletów  nastąpi w prfc®' 
ciągu czterech lat w  sposobie następującym: P° 
pierwszym roku skarb cesarski jest obowig*®^ 
okazać dla zniweczenia w  ciągu każdego K °®' 
stępnych lat trzeeią część biletów  wydanych' 
do któregobadź takowe należą rzędu. Skarb 
cesarski przeznaczy do tego umorzenia bilety 1 
które otrzymał tytułem różnych wypłat korom61 
jeźli summa biletów otrzymanych jest dostatec*' 
n ą , nabędzie takowych przez wymianę od osóbi 
które je zechcą zbyć.

6. Rząd zastrzega sobie zawsze prawo w f' 
ciągnąć te bilety z obiegu , całkiem lub w cz£' 
ś c i , .przed pyjściem  przepisanego czasn. W  tyj0 
przypadku, rząd do wypłaty i czas spłaceni® 
będą naprzód oznaczone, i, w epoce oznaczone) 
będzie płacono dw ieście pięćdziesiąt rubli g 0' 
towizną za każdy bilet na 25o rnbli i proce0 
za czas upłyniony.

§. 7. B ilety wyciągnione z ob iegu , bedą °“ 
dane przez wydział skarbowy cesarshi Komissy1 
□morzenia dla zn iszczen ia, sposobem zwyczaj' 
nym , w obec rady zakłada kredytowego R®, 
chunek wydanych b ile tó w , onycb umorzenie 1 
ilość pozostałych w obiegu będzie ogłoszon® 
z rachunkiem zakładu kredytowego.

8. Procenta biletów poczną płynąć od każ
dego rzędu , począwszy od każdego pierwszego 
dnia m iesiąca, który będzie oznaczony; dat* 
wskazana jest stępieni na stronie odwrotnej kB̂ ' | 
dego biletu

9. . W ypłata procentów okazicielowi bil©" 
tów nastąpi w skarbie cesarskim i w kasach ob
wodowych miast głównych gnbernijalnych w spo
sobie następującym: v

a) Procenta od biletów  okazanych po upij'* 
nieniu jednego lub więcej la t, będą płacone **- 
lata npłynione; procenta roku bieżącego nie bf" 
dą płacone przed onegoż npłynieniem.

b) Dla wskazania wypłaty procentów , kai^f 
b ilet ma na stronie odwrotnej cztery ozwcro' 
b o k i, każdy na rok jed e n , w których kasierf 
atramentem do drukowania położą stępel zawi*' 
rający s ło w o : solde i  numer guDernii.
“ Uwaga : Stępel powinien bvć położony w cz,|f( 
roboku rok u , za który nastąpiła wypłata , jeźb 
takowa zaszła za lat k ilk a , piętno położone bę
dzie w liczb ie  odpowiadającej czworobokom-

e) Kasyjery zanotują w  rejestrach szczeg0*' 
nych numera b ile tó w , których procenta zos dl 
zapłacone; rejestra te będą posełane corocz°ie
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skarbn cesarskiego , dla przejrzenia

5- io. Rachunek procentów bielących nastąpi: 
Pom iędzy prywatnvmi; rachunek ten nasta- 

P1 P0dłDg upodobania.
) Skoro bilety będą przedstawione do wy

lecenia w kasach publiczn ych, nie będą doda- 
do kapitału dla sproszczeDia rachunkowo- 

> . jak tylko procenta miesięcy npłyniouych; 
,<?S)gce bielące nie będą przypuszczane. To 

-1110 prawidło będzie zachowywanem w płace- 
, nskutecznionem przez skarb cesarski party- 

lurnym lub kasom publiczn ym , i te ostatnie 
gulować będą swoje rachunki na ten sam sposób.

. c) B ędzie wyjątkiem od tego prawidła czas 
n ervvszego wydania tych biletów  ze skatbn ce- 
^rshiego do kas publicznych lob prywatnym';

takim razie aui skarb, ani kasy pnbliczne nie 
«ie Dtr*ymywały rachunku tych procentów jeżeli 

<• nie należą więcej jak za trzy miesiące. Rt>- 
’nie się samo przez się , ze to prawidło nie 

n7e być zastosowane w ra z ie , gdyby bilety przy- 
« 6 Za wypłatę przez koronę były na nowo 

ieg puszczone.
. ) B ędzie regulamin prywatny do likwidncyi
ycb rachunków między skarbem cesarskim a ka- 
r îl publicznemi , dotycjtący się procentów , 

°rn mogły płynąć od bileków odebranych przez 
j atnie az do c h w ili , w której ostatnie zostały 
8®e na wypłatę.
 ̂ V* l i .  Bilety będą odbierane za wypłatę do 

j8ss publicznych w tym tylko ra z ie , w który la 
^uia do odebrania zrówna sie wartości biletu

*  obi

. - " 'J im  p r o c e m e iu  upiyruuuym  , p o c i e w a z  aja  
j. '■'Uieuia k iopotn, któryby się pokazał w ich 
k-pUnkowości; kasy te nie powinny ani wymieniać 

, etów , ani dawać za nie summy wyrównwającej.

Kraków.
^°dług wiadomości z Krakowa cholera pusto- 

pos toz miasto , jak i okolice tej rzeczy-
d0 P°Iitej. Liczba chorych w m ieście od d. 16. 
?(jr ■ 2o. lipca wyDOsiła 19 12 ; umarło 945, wy- 
th 0łv*a*° 7^6. W  obwodzie rzeczypospolitej 
30̂ t0w»fo w tym samym czasie 1252, umarło 
ost ’ Wyzdrowiało 2 17 ; chorych jest 729. W  

dniach poczęła ta choroba wyższe klasy 
n̂i ^  d. 25. lipca nmarł na nie profesor

t,j ^ rsytetn W oźniakow ski, hr. S ci pi o i jene- 
Rn *end°wski po kilko-godzinńej chorobie. —  
^tp czfść  krakowskich lekarzy zgadza się 
«>£r n * źe choroba ta jest zaraźliwą , i źe roz- 
tęj, eniQ *if onej może zapobiedz kordon zdro- 
tW Qj Uderzający przykład podaje tego twier- 
Vpjsj 8 6t8n zdrowia w Podgorzn , które oddziela 

ą ®d Krakowa, i to od najbardziej zarażo

nej części miasta , zaledw ie 80. kroków szeroka, 
wszelako stan zdrowia w tein mieście prawie 
p rzez sześć tygodni nienaruszony sie utrzymał.

Wielka Brytaaija i Irlandyja.

W  d. 23. lipca odprawiono w w ydziale spraw 
zagranicznych konferencyją ministrów mocarstw 
europejskich, na której znajdowali się posłow ie 
Austryi , Rossyi i Frnncyi, baron W esseu b erg , 
hr. M atnszew icz, poseł, pruski i wicehrabia Pal-> 
merston. —

Księżna Kent i  księżniczka W iktoryja następ- 
nego tygodnia opuszczają Londyn i udają się na 
wyspę W ight. Dla ich królew iczowskich mości 
najęto N orris C astle, siedzibę wiejską zmarłego 
lorda H. Seymour. Ostatnie w idzenie sie księ
cia Leopolda z  siostrą, księżną K en t, d. 16. , 
było dla obojga bardzo rozczulające. P rzyto
mna młoda księżniczka W iktoryja łzy  wylewała. 
Księżna bedzie mieszkała w Clermont aż do od
jazdu na wyspę W ight. Książę ozdobił bardzo 
dom ,1 ogród i o k o licę , i spokojną siedzibę tę z 
wielką tylko niechęcią opuszczał.

W  opactwie westminsterskiem gorliw ie pra
cują. W iększe jeszcze robią przygotowania do 
koronacyi teraźniejszej, jak przy ostatniej b y ło , 
1 znajdować się będą miejsca dla znacznej ilości 
w idzów  (mówią że dla 6000), na co najmniej 
700 łasztów drzewa potrzeba będzie. By nieu- 
szkodzić pomników , deskami je zasłoniono, 
co jednak nie zabezpieczy ich zupełnie. Króle
stwo ichmość koronowane będzie na podwyż
szen ia , może na stóp 12 nad posadzką wznie- 
sionem, a zwłaszcza w środkn hościoła , gdzie 
schodzą się dwa skrzydła krzyżowe. Od izby 
wyższej aż do tak zwanego zakątka poetów zro
biona będzie galeryja dla parów , a taka sama 
zrobiona także będzie od drzwi północnych przez 
cmentarz kościoła ś. M ałgorzaty aż do kraty że
laznej , gdzie karety stać będą.

Francy ja.
Monitor z  d. 28. lipca zawiera obszerny ra

port O uroczystościach zaszłych w d. 27. lip ca ;
Ze świtem dnia salwa 21 w ystrzałów , dana 

przez artyleryją inw alidów , zapowiedziała uro
czystość żałobną dnia te g o ; od tego czasu az 
do zmroku dawała co kwandrans wystrzały ar- 
tyleryja gwardyi narodowej. O godzinie 6tej 
rano uderzono w bębny, i poczty honorowe, po 
połowie z- kompanii gwardyi narodow ej, a w po
łow ie z wojsk* stojącego w P aryża, udały się 
na przeznaczone miejsce ża ło b y , gdżie w znie
sione były trofee ku czci poległych i gdzie  mu
zyka przez cały dzień grała symfonije i marsze 
żałobne. O godzinie w pół do I2tej wyjechał
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król z Palais Royal Konno w  mundnrze gwardyi 
narodow ej, otoczony cesarzem Dom Pedro i Ksią
żętami , s w o j e m i  synami , wraz z  licznem pocz
tem sztabu jeneralnego, i  udał się na plac ba- 

- s ty li , gdzie  położył Kamień w ęgielny do po
mnika lipcow ego.

Cesarz jrnć Dom Pedro i  IraląSeta królew scy, 
dalej prezydent racy m inistrów, minister robót 
publicznych , władze mut cypalne i budowniczy 
pomnika ponow ili uderzenie król. młotkiem na 
kamienia węgielnym . Tem a obrzędow i towa
rzyszyły tysiączne odgłosy: N iech żyje król!
D o Panteonu nadszedł orszak o wpół do 2giej. 
Po obndwócli rzędach trybun znajdowały się 
w ielk ie  depntacyje izb  obudw óch, wybór w ete
ranów z ł 7og i ozdobieni Krzyżami i medalami 
lipcow em i, tudzież deputacyje rady stanu i in
stytutu uniwersytetu. Około 3 oo deputowanych 
zajęło miejsce po prassej stron e tronu pod ko
pułą wzniesionego.

Na 4ch wzniesionych miejscach rozstawione 
były  tablice kruszcow e, nu których ryte są imio
na poległych. Minister robót publicznych z pre
fektem Sekwany zasięgnęli rozkazów Króla , po- 
czern ujął monarcha młotek i każdą tablicę ude
rzeniem  umocnił.

P o  tym obrzędzie przem ówił król w krótko
ści i śród powszechnej radości zasiadł na tro
nie. Muzyka żałobna odezwała się i zaśpiewa
no uroczyste hymny, do których zebrani w idzo
w ie  często swoje łączyli głosy. O godzinie 5. 
pow rócił król przy nieustannych głosach radości 
do Palais Royal. W e  wszystkich Kościołach i 
domach modlitwy stolicy było w tym dniu na
bożeństwa żałobne. W ieczorem  wszystkie tea- 
tra b ez wyjątku zamknięto. Giełda była w d. 
2 7 ., 28. i  29. także zamknięta. D zień minął 
spokojnie, żaden ślad do rozrnchów nie naru
szył tej głęboko dotykającej uroczystości.

Tenże sam Monitor donosi o uroczystości w 
<d. ’8. lipca:

Rano dano salwę 2'i wystrzałów. O g o d zi
nie iszej opsśeił król Palais R o y a l, i w towa
rzystw ie następcy tronu i księcia Nemour udał 
się do -B ercy , gdzie  monarcha położył kamień 
w ęgielny do mostn., przeznaczonego do walnych 
zw iązków  bsndlowych. W  t-yin dnin były na 
różnych placach publiczne gry i zabawy., przez 
prefekta Sekwany ogłoszone. Król okazał się 
o godzinie 5tej na polach elizejsk ich , gdzie  naj
więcej było zebranego lo d u , i natychmiast zo
stał przez mnóstwo otoczony i  prawie w tłumie 
niesiony..

Królowa i księżniczki jechały za królem w o- 
twartym p o w o zie , 1 i wszędzie przez lud rado 
nie były  witane, O .godzinie Śmęj oświecono

pole elizejskie i  całe miasto. Na publiczny® 
placach słyszeć się d a ły , szczególniej w nocy> 
a najbardziej na przedmieściach st. Denis i st. M«r' 
tin zapalono szwerm ele i race. Tymczasem 
ko odbyło się spokojnie; siły zbrojnej tyle ty* 
było, ile  by to potrzeba ., aby powozy były w p°* 
rządku utrzymane. Pogoda była piękna.

Dnia 29. lipca jako trzeciego i ostatniego ®r°' 
czystości przeznaczonej od rządu na obehod*®' 
nie pamiątki przeszłorocznej lipcow ej rewolncyj’ 
odprawił król przegląd gwardyi narodowej i vt0l” 
ska linijowego. Król jmć wysiadł z powozu prZ7 
rogatce du . one i dosiadł konia. Przy boj*11 
króla znajdował się były cesarz Don Pedro, k*>§' 
żęta Orleans i Nemours. Król b y ł w  zupełny1̂  
mundnrze gwardyi narodowej; Don Pedro ®,a 
wielką wstęgę orderu leg ii honorow ej, dań®#0 
mu przez Króla jmci ; książę Orleans był w 
durzę pułkownika huzarów ; ksiaże Nemours ^ .

1 . c filmundurze pntkowniha lekkiej jazdy. W  orsza* . 
królewskim znajdowali się marszałkowie Macd 
nald, M crtier, Soult, hrabiowie Gerard 1 Lobe11' | 
Prezydent ministrów, pan Kaźmierz P e r ie r , )r  
chał także przy boku króla na Ironio. —  VV°|J 
sko zajmowało liniją kilkumilową. Jak tylko kf° 
przejechał., gwardyja narodowa poczęła c z fst0# | 
w rć wojsko linijow e chichem i winem. Królo^* 
z  młodszemi dziećm i swoimi i  licznym orszaki®1*1. 
przybyła po. -I2tej w  czterech parokonnych pf" 
wozach. O boje królestwo ichmość pokrzepili sl» 
ch-oi ni'tsmi w pewnym domn na placu V®11' 
don.e. —  Kiólow a przybliżyła  się potem *** . 
okna dla przypatrzenia się przeciągające®11 
wojsku. — • Don Pedro stał po praw ej, ksi?' 
żęta Orleans i Nemours po lew ej króla. ^

Korpus mnzyczny pułków grał to marsza M**' 
sy lczyk ó w , to p ieśń : la victmre est a noV% 
—  Gdy król ujrzał przechodzącego starego 
jo wnika, którego dwóch lud zi prowadziło , 
zał mu się do siebie zbliżyć i długo z  nim ®SJ 
uprzyjemniej rozmawiał. Byłto jenerał flnll*111 
który w -roku 1789 miał udział w zdobyciu b* 
sty li, a teraz zupełnie jest ciemny. Gwardyf 
narodowa potrzebowała 3 godziny czasn, dop* 
ki przed krółem przeciągnęła. Artyleryja mi®.
20 d z ia ł; kawaieryja wystąpiła w swoich d oW 6 
mundurach W ojsko złożone było z  3 o i 
lekkich pułków, z l g o ,  52go i Ć2go linijowyc 
artyleryja piesza liczyła  194 dział nowych bX°ff 
zowych , wraz ze znaczną liczbą haubic naju®̂ * 
szej budowy. Jazda składała się z  dwóch p u^ ° # 
karabinijerów w ersalskich, z 6gO dragonów*
2 szwadronów pihinijerów i z lg o  i 6go hi’ *, 
rów. Król pow rócił do Palais R oyal o 
do 5tej godziny. Defilowanie wszystkich ff0* 
v(.i.20j0o linijow ego., uooo jazdy i artyleryi i,7'°oC



g^.«rdyi narodowej) trwało pół piątej godziny, 
leczorein puszczono balon y, oświecono po

p c h n ie  miasto i spalono ognie sztuczne.
3 ™ d. 2. powszechna była w ieść w  Paryżu,
? m inistrowie, m ianowicie prezydent rady mi- 
istrów, pan E. P erier , z  powodu niezm iernie 
®tej w iększości, htórą kandydat ministeryjalny 

0“ S°dność prezydenta otrzymał, postanowili podać 
swoje uwolnienie, (Prezydentem  został p. Girod 

ł le lAin.)
j. posiedzeniu izb y  deputowanych w d. 28. 

Pc» sprawdzano dalej pełnomocnictwa. Izba 
|*anowiła zebrać się nazajutrz.
Pzieńnik rozpraw  z d. i 3. lipca zawiera na- 

tpującą wiadomość pisaną na pokładzie fran- 
Ł°*kiej eskadry: i W d .  11. lipca w  c h w ili, gdy

.?lfpował przypływ  morza posunęliśmy się ku 
Jsciu Tagu. Okręt linijowy Marengo pr&odko- 

**: za nim płynęły : A lgesiras, Snffren , mają- 
JP kontr-admirała Roussin na pokładzie , miasto 

«sylija , T rideD t, z kontr admirałem Hugonem 
. 8 'e r ; fregaty: M elpom ena, P a lla s , D idona; 
t^Wety ; E g le , P erle  ; b r y g i: D rago n , Endy- - 
' p i Linx. Skoro tylko okręt Marengo stanął 

“ przeciw zamku St. Ju lian , rozpoczęli Portu- 
jpozycy ogień przeciw  niemu z  56o dział ; o- 

linijowy odpow iedział natychmiast na ten 
^S'eń j każdy o k rę t, skoro tylko podpłynął, miał 
st *** Ddział w walce. Zamek St. Julian prze- 

V dopiero wtedy strzelać, gdy juz wytrzymał 
p&,eń wszystkich okrętów linijowyoh i 2 fregat. 

^  ten czas artyleryja naszych brygów  i korwet 
j ł**czyła widocznie w ieżęB ugio. N akoniecprzy- 

n^ntliśmy w to miejsce r z e k i , które najbliżej 
. .  em leży i gdzie  zw yczajnie stoją okręty ku- 

^ie na kotwicy. Znajdowałr się tu wielka 
Sv' 8 aDgitd*kich , duńskich , szwedzkich , ros- 
^1‘ kich f holenderskich i brazylijskich okrętów. 

*l ysthie zatknęły na masztach awoje bandery 
i mieliśmy dla nich poszanowanie. —  

5l(. b y l iś m y  na zamek Belem. —  Dwa angiel- 
j j ł® hrygi t htóre właśnie stały na kotwicy 

wieżą , szczególniej nam zawadzały. Tym- 
pi*'8ln zamek wytrzymawszyszy trzy wystrzały 
eh r,vs®ych trzech okrętów linijowych , spuścił 
rI’r0r?^ 'ew' Ogień ustał ; atoli w c h w ili , gdy 

-nt’ P '?‘ y okręt linijow y pomimo w ieży płynął,
f) n,fto  na w ieży , do k tó re j, jak m ów ią, sam 
fcno*11 był przybył, chorągiew i rozpoczęto
Cic ^  broki nieprzyjacielskie. W  ten czas nas 
i^ .^ f o e j  juz nie wstrzymywało i niezliczoną 
cajec kul wystrzelaliśmy do tej słynnej w ieży; 
t)0 “ awały murów razem leciały. Tym  sposobem 
ł Osk* Kfln*bn letniego króla , który w
Ws i 0s^ m  położeniu panuje Tagow i. Ponie- 

lQ nie było ani bateryj „ ani chorągwi, p rze

to nie kazał admirał strzelać do pałacu. P o  pół- 
czwarto-godzinnej zeg ln d ze , przezw yciężyliśm y 
wszystkie niebezpieczeństwa tego przejścia, które 
miano dotąd za niezdobyte i  aż do Lizbony nie 
mieliśmy się niczego obaw iać, jak tylko flotty 
n ieprzyjacielskiej, stojącej przy wnijś.eio do porta 
na kotw icy. Flota składała się z  okrętu linijo- 
w ego Jan VI. o 80 działach, trzech fregat i o- 
koło z  dziesięciu brygów  lnb korwet. Takeśmy 
m anewrowali, z e  zmusiliśmy ich poddać się 
lub rzucić s ę na m ieliznę. —  Fregata Pal- 
Fnllas przybyła nasamprzód. Zaledw ie dała trzy 
razy ognia ć o jednej korwety , gdy okręt Jan VI., 
fregaty i reszta okrętów spnściły swoje chorągwie 
D w aj kontradm udłowie, otoczeni kompanija gre- 
nadyjerów francuskich i szwadronem portugalskej 
jazdy udali się na ląd. D opiero dzisiaj dowia
dujemy się o rezultacie układów , m ianow icie, 
i e  rząd portugalski skłania się na wszystkie na
sze żądania. Strata naszej eskadry jest bardzo 
mała. W e  wszyslkiem wojshn tylko trzech lu
d zi zabito , a około ęciu raniono, Uszkodze
nie okrętów linijowych ogranicza się na nieja- 
kiem popsnciu takielaży i  kilku dziurach w boku 
okrętów.s

Journal des Debats z  dnia 3o. lipca zawiera 
następujące nowsze wiadomości z  Lizbony z dnia 
16. wspomnionego m iengci „J u ż  niebawem 
n ia ły  się na nowo rozpocząć kroki nieprzyja
cielskie. Dom M iguel zw ło czył podpisanie osta
tecznego traktatu, albowiem żądane wynagrodze
nie za wydatki wyprawy najmocniej go  nabawiało 
kłopotn. Już admirał Roussin dał rozkaz eskadrze 
do bombardowania zamku Belem i innych bateryj, 
gdy nakoniec w  dniu i 3. około północy p rzybył 
adjutant Dom M iguela z listem naczelnego' wodza 
i  w dniu 14. rano uwiadomiono eskadrę przez 
zn a k i, ze wszystkie kroki nieprzyjacielskie ustać 
powinny. O godzinie 2giej z południa przybył 
wicehr. Santarem na pokład okrętn Suffren i na
tychmiast ogłoszono, że Francy ja otrzyma zado- 
syć - uczynienie. Teraz wolny jest zw iązek mie
dzy eskadrą a Lizboną; nasze łodzie nabrały wody 
na brzegu; oficerow ie portugalscy puszczeni na 
wolność.. L ecz okręt linijow y Jan V I . , fregaiy 
i  inne zbrojne statki pozostają w naszej mocy 
Panowie Saim net i Bonhomme zostali dzisiaj 
rano uwolnieni i admirałowi wydani." '

P ru s s y .
W  obozie wojska polskiego pod Pacfcmehen, 

schronionego na ziem i pruskiej pod jenerałami 
Rohlsndein i  Szymanowskim, a które, pierwej p o d  
Koadjuthen stało, panuje najlepszy st*n z d r o w i a ,  
podług zdania sprawy radzcy medycynalnogo dr. 
Alberts z  dnia 21. lipca i nie ma najismićjs/tgo 
nawet p o ro d u  lękania się tamże cholery, gdy
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tymczasem w ©bozie wojska polskiego pod jene
rałem Chłapowskim, kołoSzerny, zaszły niektóre 
podejrzane wypadki choroby. W r o n i o , samo
tnie niedaleko,obozu, stojącym, przyrządzono Ula , 
owych chorych osobny szpital i zamknięto-tako
wy. Z  wojska .pruskiego , opasującego ów obóz, , 
zachorow ał dragon pierw szego pułku dragonów 
i  muszka tyj i r pierw szego pułku piechoty. Ostatni 
zaw ieziony do szpitalacholeryczn ych  d ° Memla, . 
tamżi umarł. ...

P a ń s tw o  P a p id ż M f

Stosownie do życzeń' ces. austryjackiego -pp- 
sła przy stolicy świętej, h r .Ł u lz ó w , zalecił kar
dynał Z u rja , W i karyjuss Jego Św iątobliw ości, . 
aby w  kościele, narodo wym J. Maria deli Aninia. . 
w-Rzymie , ...począwszy od 26. l ip c a , odprawiało 
się tzechdniow e,nabożeństw o, - by od miłosier
dzia b o że g o , za wstawieniem się  najświętszej 
panny, t której ten .kościół poświęcony,.-wyblagać . 
w ducha pokory nlgę tej ssrasznej plag* , cho
lery,, gdzie ta w krajach Austryjackiei monarchii 
panuje i .oddalenie onej od reszty państw c e 
sarskich. ' ' '

ł -Courrier de Smyrnę um ieścił w  liśc ie  swoim ' 
z.Konstantynopola z  dnia 7 . czerw ca następujące 
szczegóły o odjeździe sułtana: »Na fregatę, prze
znaczoną do podróży, władowano niezmierne sum
my w pieniądzach,- klejnotach, dalej wszystkie-na- 
rcędzia do bicia,monety i na, którą wsiadła znaczna 

..liczba różnych rzem ieślników. Sułtanowi towa
rzyszyli jego dwaj synowie ,'kilha jego zo n , na
czelnik m ennicy ..i -80 młodych łudzi,z pierwszych 
tutejszych, rodzin ; ostatnich dla tego chciał mieć 
p,od tym pozorem .na .okręcie, aby tw orzyli or
szak jego  synów. W  dniu odjazdu, wezwany 
b y ł Szeik Islam , ria pokład dje zwiedzenia fre
gaty , która w istocie przepychem sw oim , a 
jakim dla wysokiego podróżnego byłą.urządzona, 
interesujący stawiała widok. T en  piękny okręt 
okazowąno mc w e  wszystkich szczegółach , i gdy 
tern oglądaniem j które umyślnie przeciągan o, 
zatrudniał się , w yszła fregata p od  żagle i głow a 
pri wa pozostała na pokładzie. Osada składała 
się po większej części z Raajów ; tylko mało tu
reckich majtków znajdowało się na nim. Firman, 
donoszący lądow i o podróży sułtana, 'odczytany 
we wszystkich m eczetach , mówi o sześcio m ie
sięcznej nieobecności, zabrania Muzułmanom 
żenić się , zaręczyn i obrzezania aż do powrotn 
sułtana. Ogłoszono surowe środki p o licy jn e; za
broniono licznych zgrom adzeń po kawiarniaob,

H , ■ 1 -

wszystkie publiczne miejsca -powinny 'być z 
chodem, słońca zamykane. Od dwóch wieczoro^ 
n ie  widać jn żJ u d zi po-8mej godzinie na ulica0® 
i  przechadzkach. JPrzeszłej-niedzieli-chciało kilk® 
rodzin nżyć przejazdczki ,<z Perz do Azy1 
i na słodkie .wody, atoli musiały, p o w-rći e u , p0' 
nieważ na ,wszystkich przystępach porozstawia0® 
straże, nikogo, nie. przepuszczały. • Pasza bun
tow niczy Bagdadu zbojaźni środków „przedsi§ 
w ziętych p rzez Porte i z  powodu oburzenia ®Mj 

odu przeciw  niemu .u c ie k ł  -ze sw oim i skarba©1 
i ionam i. do, Persyi.®

T o ż samo pismo donosi ż Adryjanopola.p.od d- 
sh.maja: .rE rzybyły tu dwa regularne pu łki z Ko®' 
stantynopola,. które, natychmiast ruszyły, do.,woj' 
ska; wszystkie wojska.-sułtana zebrały się w Su 
phija. -r- W .d. 18. b. m. „przeraziło trzęsienie 
ziem i tutejszych mieszkańców ; poczęło.się O p( 
nocy i-trwało 1,©.sekund ; kierEnek.jegobył od pół- 
nocy ku południowi. W  ostatnich czasach poP*' 
w.iały.-sif trzę*ieni- ziem i w Y e n id g e , Caval®t 
Seres , Salom ee i w,jej .okolicach,*

T en sam • Courrier donosi .zK andy z  dnia e- 
czerw ca: .sRząd trudni się tu urządzeniem ad'
ininistracyi zdrowia. T ylko ..w pięciu portach 
mogą być .-towary, ładowane i n a ja d  wykładan? 
jako. to : w-Kanei, K andyi, .Jletimo , Spina, LOP‘ 
ga i Lontro. Regulamin urządzony jest na wzo> 
europejskich. M ianowane osobne kollegiju®5 
zdrowia , w które m wszystkie pytania, dotyczą0* 
się. publicznego stanu zdrowia, będą rozpozna
wane. Na brzegu morskim ^wystawione będz»® 
biuro zdrow ia zosobnem i mieszkaniami dla f ° ‘ 
dróińych, różnych . o k r.ęt ó w i o  b s z er n e g  mac h y D< 
schowanie i  przew ietrzanie, towarów j roboty, idl 
z  .pcśpiechem.a

Multąny Wołoszczyzna.

P odług najnowszych wiadom ości z  Jass z  d®1 
25. lip ca ,-n a  o d g ło s , że cholera w Multana^b.i 
a n-:anowicie wJassach , znacznie już ustaje, tek, 
że ->ie w ielu tylko ofiarą jej pada, .w róciło d° 
Jass w ielu bojarów , m ianow icie: metropolii® ’ 
postelnih M ikołaj Kunta , spatbai Jerzy Bals® < 
wornik K onaki, w ielki wistar Alexandar Sturd*9! 
Konstanty Stnrdza , Teodorasz Balsch , Aleko 1 
KonstantyPaskanbwie. -—  W ie lk i westernik R 0| 
nowan mianowany jest prezydentem dywanu «n° ” 
ta ń s k ie g o ta k  , jak ban Brsnkowan wprzódyj® 
w B ulureście prezydentem dywann obrany zoslrt 
—  S łych ać, że nadzwyczajne powszechne z-gr° 
usadzenie stanów względem  reformy konstytucf  
kraiowej ma 1. sierpnia- posiedzenia sw°l 
rozpocząć.

..Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pil (era



Do d a t e k  n a d z w y c z a j n y
do urn. 97. liazety lwowskiej z r. 1831.

w,

Królestwo Polskie.

—  Z  Warszawy d. 4. sierpnia.
yc*yg z raportu jenerała R ożycluegc w cbe- 

Pod O jłą  »d. 28. lipna 1. i .
0 zdobyciu miasta Drohiczyna udałem się 

sł ł e'V°  lni8£teczha S iem iatycz, i tam wy- 
0 1 ?'n patrol z  5o piechoty i  jazdy złożony. 
z dział ten ze  strony niespodziwanej przybyły? 
c pod temze miasteczhiem zabrał .uchodza- 

-z  bronią kilkunastu żo łn ierzy i  3 office- 
 ̂ J 1 nareszcie w b ie g ł nagle do m ia s t a a b y  

, ?cy tam jeszcze żo łnierze i .urzędnicy ros- 
sJ“Scy nie domyślili s ię  „zniszczyć różnych zapa- 

 ̂ _ * Zabrał z  magazynów znaczną liczb ę inun-
, r°sy n ow ych , .suhua , broni 200 sztuk , amu- 

,1 cyj@ i  zaraz tej mocy w  dalszą podróż hu M o- 
lyczy udałem się.

z w  trahcie podróży zawsze nocą przez 
I ***e ‘lasy drożynami odbywanej, wysłałem w ró - 

SlrQny mał e oddziały .na zwiady , -htóre za-

łyni

I \  którego z sobą wiozę.; złapanego zas horo- 
Cf1C2eS ° Rotha z D ro h iczyn a, dla „zasłonienia 

 ̂ ar wielu patryjotycznych od -śmierci, na ogól- 
j f  głos w szystkich,, pod sąd jwojenny oddałem 

^  wyrokiem tegoż rozstrzelany został. 
tiiQ w if c żaden dzień dla nas bez korzyści 

s Ł»ył. —  W  dnin 27. lipca szed ł korpus brze- 
puszczy i stanął pod .wsią Leśna pod la

ła  6|In na I)rawyiri brzegu rzehi Leśnicy , a gdy 
t g*e odebrałem 'wiadomość -o godzinie 7 wie- 
i rem o zbliżającym się nieprzyjacielu., wyda- 
Łr, ^ięc zaraz do stawienia nieprzyjacielow i na 

,°r oporustosowne rozkazy,abym mial dość cza
iło uprowadzenia "różnymi zapasów Zająłem 
łą.VV/i pozycyje na wzgórku artylleryją, i oddzia 
5 1 korpusu m ego; lecz nieprzyjaciel mając o

l!,1y huryjera niem niej jenerała dyw izyi Panio- 
ozdobionego orderem śgo. Jerzego  5 klas*

chr^ y  przewyższającą siłę , szczególniej z pie- 
pokusił się pod zasłoną ognia z 3 dział 

str 1 ^  z  Prawćj strony r z e k ę , i został przez
^ S l C O W  r p l m r o l n  r T n c i c t i ;  l n  n r r ł i i m n  n f l r p i  l o m r

, 1 ^ tym czasem przy zmroku bez wystrzału 
^ar * nasz®j strony, cofnąłem "ę za 
ha do. miasteczka Narewki

rzeke
c

1 mosty za sć»-
Ł\ * ruyn° vvać rozkazałem- 

do, bitwie tej opr-cz 2 rannych, żadnej nie 
Z«ałem szkody.

K iedy w dniu -28. b. m. różne już o sile cią
gnącego za mną nieprzyjaciela miałem w ieści, 
ma prędce wydałem -do wszystkich leśniczych 
rozkaz,, aby się ze  wszysthiemi strzelcami pu
szczy B iałow iezkiej nad rzeką Narwią pod no
wą karczmą zgrom ad zili, ku której stronie sarn
wyruszyłem.

O milę za Narewką w lasach, spotkałem Awan
gardę korpusu jenerała Dembińskiego.

Za korpusem jenerała Dem bińskiego dziesie- 
ciotyśięezua arraija nieprzyjacielska prstępowała, 
przeto riiemając dostatecznej siły utrzymania sie 
w  tein m iejscu, z  tym połączyłem  się i razem 
cofnąć się za Bug mam zam iar, g d zie  w jakim 
punkcie oparłszy się.,- dalszych -oczekiwać, będę 
rozkazów naczelnego wodza.

W  isła -znacznie przybrata :i zerwała pod Jó 
zefowem  most rzucony przez jenerała Riidigera.

—  Z  tamtęd d. 5. sierpnia. —-

" Jenerał Dembiński ma być mianowany guber
natorem miasta W arszawy.

Wojska nasze i Paszkiew icza stoją bardzo 
bli-zho siebie między Sochaczewem ,i Łowiczem . 
Lada chwila może zajść bitwa lecz dotąd były  
tylko utarczki foTpocztów. —  Słychać jakoby Pa
szkiew icz chciał się rozciągnąć od Ł ow icza  
przez M szczonów ku W isie. ...«

S łych ać, że pułkownik Sierakowski ina być 
mianowany jenerałem.

Oddziały nasze w ypędziw szy Kozaków z Gó
ry , Janowca i S o lc a , zajęły dawne swoje sta
nowiska w  'Sandomierskiem po nad W isłą.

p o  zerwaniu Miostu pod Józefow em , oddziały 
Riidigera przepraw iły się nazad częścią statka
mi , częścią też w pław na kępę Giszycką.

Siły marszałka Paszkiew icza nie są tak w ie l
kie ;«k mniemano. Jazdy ma on jeszcze dosyć, 
lecz piechoty w prop orcyi nię w iele. Są pułki 
w korpusie księcia Szachow skiego, które nie 
liczą więcej nad 600 żołnierzy. Armat prowa
dzi-z sobą feldmarszałek 180.

W  dniu wczorajszym jenerał Dembiński z  .na
czelnikami powstania litew skiego, i ze  sztabem 
swoim zpajdowi t się w kości 1 : ks. Karmelitów 
na uroczystem nabożeństwie, odprawionem na po
dziękowanie Bosru , za szczęśliwe uprowadzenie
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korpusu z  pośród tylu niebezpieczeństw i prze
możnego nieprzyjaciela.

Szwadron Kaliski rob ił wyprawę z pułkowni
kiem Różyckim  , i z  nim pow rócił do W ar
szawy.

—  Z  tamtęd d. 6. sierpnia. —
W  dniu wczorajszym  w szedł do W arszawy 

korpus jenerała Dem bińskiego, prowadzony przez 
pułkownika Sierakowskiego. Jenerał Dembiński 
wyjechał do głów nej kwatery.

D ziś zbierają się w salach ratusza obywatele 
L itw y i Żm udzi w celu naradzenia się w zglę
dem reprezentacyi ziem swoich na sejmie. /

N ie  przyszła dziś spodziewana poczta B er
lińska.

N adeszły wiadomości od pułkownika Rossa. 
Pobiw szy Rossyjan przerżnął się szczęśliw ie ze  
Żmudzi we 2 batalijony i  li działa W M ohilow- 
s k ie , ku D n iep row i, gdzie  zastał powstanie 
w bardzo pomyślnem położeniu. Taui i koło 
W itebska jest do 10000 powstańców.

Tołstoj w yruszył na przeciw ko nich z W ilna, 
f W -..okolicach R aw y pospolite ruszenie ujęło 
wczoraj 200 Kozaków z  końmi, którzy stanąwszy 
obozem  puścili konie na paszę.

—  Z  tamtęd d. 7 . sierpnia. —r
■ K oło Józefow a nie zaszło nic n o w e g o ; Ru- 

diger znowu pracuje nad mostem.
P od  Puławami ch c ie li się - w nocy wczoraj 

Rossyjanie na dwóch statkach przeprawie., ogień , 
ręcznej broni' zm usił ich do opuszczęnig'Sta';ków 
i  te się w  moc nasze dostały.

Jonerał R óżycki objął dowództwo oddziałów 
stojących naprzeciwko korpusu Riidigera.

Od wojska, stojącego nad Bzurą, nić nie sły
chać. Jeszcze się nie bito. Nasi posunęli się. 
w c zo ra j, chcąc atakować ; Rossyjanie cofnęli się 
z  N ieborowa i Arkadyi. —  Główna kwatera na
sza w Bolim owie. -...  '

W czoraj przyjechał przed Pragę KozaK par
lamentarz z listem , żądającym wymiany podpuł
kownika Henryka M ałachow skiego, który przed 
trzema tygodniami przez nieostrożność i szwa
dron swój stracił i sam się do niew oli dostał.

R ząd narodowy w  nagrodę waleczności, oka
zanej przez jenerała brygady Henryka D em biń
skiego, mianował go postanowieniem z dnia li. 
b. m. jenerałem dyw izyi.

Na posiedzieniu w d. 3. b. m. izba poselska 
z  małemi zmlanapii przyjęła projekt do prawa 
o zabieraniu w rekwizycyją bydła , celem opa
trywania w mięso stolicy. —  P oseł W artski zro

b ił wniosek o wyznaczenie komitetu , któryby 
się zajął środkami najskuteczniejszej obrdÓ 
stolicy.

W niosek ten odesłano do komissyj. .
Senat zajmował się w dniu wczorajszym 

zeniem listy kandydatów do godności senat01 
skiej (na 3 wakujące krzesła kasztelanów) t° 
dzież wyborem 8 kandydatów do godności 'v0 
jew odów  (z pom iędzy których sejm /(.. tąż g°" 
dnością zaszczyci) z  grona senatorów kaszt6' 
łanów. •

Na posiedzenia w d. 4- b. m. izba poseł*!1® 
przyjęła z niektóremi zmianami projekt po*l® 

Uartsk jego , względem  . wyznaczenia z  swej-j0 
grona d iegacyi do rady wojenny miasta W®1' 
sza w y , celem  ciągłego czuwania nad środka111’ 
obrony tegoż miasta.

Senat zatw ierdził prawo, przyjęte przez izH 
poselską, w zględem  zabierania w rekwizycyją by* 
dła dla opatrywania w  mięso W arszawy.

Na posiedzeniu w d. 5. b. m. izb  połączonymi 
kasztelan W ężyk  wniósł w imieniu komissyi s®T 
m owych, aby izb y  uchw aliły: że jenerał D.ei»; 
biński i cały jego korpus dobrze się zasłuży! 
ojczyźnie. Projekt ten znalazł powszechnie f 0' 
parcie. ” \ <

W niosek Szanieckiego o ułożenie iini en«®J 
listy wszystkich do tego sławnego korpusu *>*' 
leżących , złożenie jej w archiwum senatu , ta' 
dzież doręczenie każdemu jednego egzemplarz® 
uchwalonego prawa z wypisaniem jego irnieni 
i nazwjska, jednomyślnie poparto, i po stosown®0 
przerobieniu redakcyi w prawo zamieniono. 1 

Przystępując po tein do porządku dzienn ej 
uchwalono, 'ze projekt do regulaminu izb, zktó' 
rego wyjęto jeden artykuł i już w prawo »*' 
mienione", a którego inne artykuły wymagaj? 
zmian w ielkich, był odesłany do komissyi, któr® 
go następnie wniosą wprost do izb połączonych' 

Na posiedzeniu w d. 6. b. m, izba^ poselsk® 
wybrała z grona swego do rady w ojennej, cz°' 
wającej nad obroną miasta W arszaw y dwóc 
członków : jw. Nieinojowskiego i Chełm ickieg0 

Następnie podczas interpellaeyi ministró'*'' 
długa się ciągnęła dyskussyja e powodu , ze j®' 
nerał guberndtor, Z polecenia naczelnego wodz®> 
aresztował obywatela T a d ; Krępowiackiego ! 
niew łaściw ie go oddał' pod nadzwyczajny s®.. 
wojenny. T o  zagrożenie wolności osobi*tel 
przez władzę wojskową było w ten sposób prz®̂  
izbę zrezolwowane, iż wezwała rząd narodortf' 
aby p o lecił jenerałowi gubernatorowi wypuszcz®' 
nie na wolność wspomnionego obywatela i ode' 
słanie do właściwego sądu po w ykrycie win0/-


